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Skargą sądową wie aalwkaswie 
WPan swoiei w ierzytelności

B iu ro  ko m e rcja ln e
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P r o s p e k t y  i r e f e r e n c j e  n a  ż ą d a n i e .

LICYTACJA
Podaje się do publicznej wiadom ości, że w skła­

dach kolejow o-celnych  na dworcu towarowym  w K ra­
kowie, przy ul. Kamiennej 12, odbędzie się w dniu 
19 lutego 1934 r. o godz. 10 rano publiczna licytacja 
zagranicznych przesyłek kolejow ych i pocztowych, 

jako to:
Manufaktury, skór wierzchowych i futrzanych, 

chemikaljów, żelatyny, esencyj, w yrobów  z drzewa, 
szklą, porcelany, żelaza, stali i innych metali, papieru, 
folji, silników m otocyklow ych, maszyn, części maszyn 
i zegarów, narzędzi szewskich, żarówek, p iecyków  ga­
zowych samochodu, towarów kolonjalnych, wina, k o ­
niaku, miodu, sera, nasion, roślin leczniczych, jelit, 
odzieży, bielizny i t. p., o ile odbiorcy tych towarów 
nie wykupią ich do dnia licytacji.

Nadto odbędzie się sprzedaż towarów skonfisko­
wanych, a to: w yrobów  ze złota i srebra,- towarów
kolonjalnych, pudru, żyletek, brzytew, patefonu, pro­
szków Oetkera i w. in.

Po ukończeniu licytacji przy ul. Kamiennej, odbę­
dzie się w  tym samym dniu w składach w olnocłow ych 
fii-my Polski L loyd, przy ul. Zacisze 9, licytacja  che­
mikaljów, części sam ochodow ych i pługów , resorów, 
pił, maszyn, roślin leczniczych.

W  razie niesprzedania towarów w tym terminie, 
następna licytacja  odbędzie się w  tych samych miej­
scach w dniu 12 marca 1934 o tej samej godzinie.

K ierownik Urzędu Celnego: 
(— ) W . Zalesiński.

Z ORZECZNICT W A SĄDÓW NAJWYŻSZYCH.

PODATEK DOCHODOWY.

Odwołanie: Termin do wniesienia odwołania 
w razie zażądania podstaw wymiaru.

W  razie w niesienia przez podatnika prośby 
o  udzielenie mu podstaw wym iaru, n ie  wlicza s ię  do

biegu terminu do  w niesienia odw ołania  dnia, w  którym  
prośbę w niesiono (§ 134 ust. przedost. rozporządzenia 
Ministra Skarbu z 14. maja 1921 r., poz. 289 Dz. Ust.) 
Wyrok N. T. A. z 20. grudnia 1933 r. I. rej. 5501 30

W edług § 134 ust. przedost. rozporządzenia w y ­
konaw czego Ministra Sikarbu z 14. m aja 1921, poz. 289 
Dz. Ustaw, w razie wniesienia przez podatnika prośby 
o  udzielenie m u podstaw  wym iaru n ie  w licza się do 
czasu, jaki upłynął od  dnia doręczen ia  nakazu płatni­
czego d o  chwili w niesienia prośby, iieigo dnia, w  któ­
rym prośbę w niesiono. Jak bow iem  poucza przykład, 
zam ieszczony przy pow ołanym  przepisie, jeśli nakaz 
doręczon o 10. września 1925, p rośbę w niesiono 4-go 
w rześnia 1925, odp is doręczon o 10. w rześnia 1925, 
to term in upływa 9. października 1925, gdyż czasu 
od  4. września do 10. września n ie  wlicza się d o  biegu 
terminu.

* &  *

ODPOWIEDZIALNOŚĆ SPADKOBIERCÓW  
ZA PODATEK.

1) D op iero1 z  chwilą doikonatnia wym iaru, p o ­
datek dochodow y uważany być może za należność po­
datkową- w  rozum ieniu art. 85 ust. 2 ustaiwy o podatku 
dochodow ym  (poz. 411/25 Dz. Ust.).

2) Ustawa nie dopuszcza przerw y w opodatko­
waniu pozostałego po  zmarłym podatniku czynnego 
nadal źródła doch odu ; podlega ono opodatkow aniu 
zarówno, gdy stanie się częścią składową spadku w a­
kującego, jak też, gdy w ejdzie bezpośrednio w skład 
m ajątku spadkobiercy.
Wyrok N. T. A. z 30. listopada 1931, L. rej. 5502 30

* $  *

PODATEK PRZEMYSŁOWY.
Umowy prywatno-prawne a obowiązek podatkowy.

Umowa prywatno-praw-na, zawarta z, urzędem 
państwowym, nie może wyw rzeć żadego wpływu na 
obowiązek publiczno-prawny osoby, która taką umo­
wę zawarła, w ynikający z postanowień ustaw podat­
kow ych, i nie może uzasadnić prawa tej osoby do­
chodzenia roszczeń, na umowie opartych, drogą po­
stępowania administracyjnego.

Wyrok NTA. z 11 października 1933 1. rej. 
2079/31.

* #  *

Obowiązek podatkowy: Sposób ustalenia.

Podatnik, który nie uznaje obowiązku podatko­
wego z powodu braku ustawowego stanu faktycz­
nego, powinien mieć m ożność poznania tego stanu 
faktycznego, ustalonego przez władzę, w toku postę­
powania administracyjnego, zanim zapadnie decyzja 
odwoławcza.

Wyrok NTA. z 10 I. 1934, 1. rej. 5151-5153/32, 
6597-6599/32.
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C ena abonam entu :
A bon am en t kwartalny 4 zł 

„  p ółroczny  8 zł 
„  roczny 16 zł

Prenum eratę i ogłoszen ia  przyjm ują 
w szystkie biura dzienników  i og łoszeń

G odzin y  urzędow e R edakcji od  6 d o  7 
w iecz. R ękop isów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja  i adm inistr. Kraków, Grodzka 4S. 
T elefon  Nr. 132-67

K on to P. K .” a  Nr. 400.342

Ogłoszenia :
W iersz milim. 1 szp. na okładce 40 groszy 
W iersz milim. 1 szp. na I str. okładki 60 groszy 
W iersz milim. 1 szp w tekście 60 groszy 
Cata strona okładki Zł 200 p ół strony okładki Zł 100 

Ćw ierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 25 
Cała strona w tekście Zł 450, P6ł strony Zł 23 

Ćw ierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

Nowe ciężary.
Zaledwie przebrzmiały optym istyczne głosy, za­

powiadające prawdopodobne zatrzymanie się postępu 
kryzysu w gospodastwie polakiem, gdy życie gospo­
darcze naszego kraju dotknął now y cios. Nowe usta­
wodawstwo społeczne prowadza obciążenie życia g o ­
spodarczego w kwocie przeszło 100 m iljonów złotych. 
Dotychczasow a suma obciążeń z tyt. świadczeń so­
cjalnych wynosiła około 600 milj. zł., tj. w ięcej aniżeli 
wynosi suma podatków bezpośrednich, ściąganych 
przez Skarb od społeczeństwa. Suma ta świadczy o 
olbrzymich obowiązkach płatniczych społeczeństwa 
na rzecz ubezpieczeń społecznych, które za te zwięk­
szone świadczenia ofiarowują coraz mniej. Nowe 
ubezpieczenia społeczne rozciągają obowiązek ubez­
pieczeń na wszystkich bez wyjątku pracowników, tak, 
że, od tej chwili nie będzie dosłownie ani jednego 
pracownika któryby nie był „uszczęśliw iony" dobro­
dziejstwami ustawodawstwa społecznego.

Toteż w całym kraju słychać coraz głośniejsze 
pomruki niezadowolenia. Sfery pracodawców nie w y­
powiadają się w  tej sprawie. Niemal wszystkie związ­
ki reprezentujące pracodawców milczą. W ydaje się, 
jak gdyby jakiś stan odrętwienia ogarnął sfery go ­
spodarcze naszego kraju. Gdzieniegdzie słychać na­
wet poprostu głos śmiechu, w yrażający politowanie 
nad nieszczęsnemi projektami wprowadzenia nowych 
obciążeń na życie gospodarcze. Uważamy, że ten 
objaw  apatji czy też nawet tu i ówdzie rozlegającego 
się uśmiechu jest groźnym  znakiem kompletnego w y­
czerpania się psychicznego sfer przem ysłowych i han­
dlow ych w walce o swobodniejszy oddech w  życiu 
gospodarczem. Odnosi się wrażenie, jak gdyby świa­
dom ość dotychczasow ej bezskuteczności walk o 
zmniejszenie świadczeń publicznych z kulejącego na 
obie nogi i zwalonego przez kryzys organizmu gospo­
darczego, zabijała zgóry wszelkie pom ysły organizo­

wania akcji obronnej przeciw wprowadzeniu nowych 
obciążeń. Przypomina się anegdota o kotrybucjach 
Napoleona, który zdobyw szy razu pewnego miasto 
zażądał od mieszkańców złożenia pewnego bardzo w y ­
sokiego okupu, grożąc surowemi represjami. Obywa­
tele tego miasta przestraszyli się gróźb Napoleona, 
i złożyli Napoleonowi żądany okup. Po kilku dniach 
Napoleon podw yższył sumę.

Pracodaw cy nie protestują już przeciw nowym 
obciążeniom a duża część społeczeństwa wyraźnie 
śmieje się. Objaw ten powinien dać dużo do myślenia 
kierownikom naszej polityki gospodarczej. G dy płat­
nicy ciężarów danin publicznych nie rozpaczają i nie 
rozrywają szat z powodu nakładania nowych danin, 
ale wręcz, gdzieniegdzie rozlega się śmiech, to jest 
groźny znak, ostrzegawczy, że sonda obciążeń pu­
blicznych przebiła już na w ylot organizm gospodar­
czy i głębiej nie może sięgać.

Natomiast sfery pracowników protestują bardzo 
energicznie przeciw nowemu ustawodawstwu socjal­
nemu, które —  o dziwo! -— zdaniem rządu pomyślane 
są dla ochrony interesów warstwy pracującej. Zwa­
żywszy. że m iędzy protestującymi znajdują się nie- 
tylko czynniki opozycyjne, których akcję moż- 
naby częściowo tłum aczyć momentami politycznemi, 
lecz także czynniki, popierające rząd, widzimy, 
że warstwa pracująca posiada stosunkowo inteli­
gentnych i odpowiedzialnych kierowników, znają­
cych się na interesach tej warstwy, widzimy, że 
opór pracowników przeciw nowemu ustawodawstwu 
socjalnemu oznacza właśnie nie co innego, jak  tylko 
niechęć przeciw takiej „op iece". Godziłoby się zatem 
zapytać, komu ma służyć nowe ustawodawstwo 
socjalne? Pracodawcy uważają, że zrujnuje ono do­
szczętnie życie gospodarcze i zabije zarodki odradza­
jącej się stopniowo konjunktury. Jeżeli zatem ustawo­



dawstwo to napotyka na protesty zarówno pracodaw­
ców , jak i pracowników, wówczas służy ono chyba 
tylko rządowi, który pragnie w ten sposób skoncen­
trować odpowiednio wielką ilość kapitałów na w y­
padek pogorszenia się sytuacji budżetowej państwa. 
A le w takim razie musimy przyjąć, że tego rodzaju 
akcja pośredniego opodatkowania społeczeństwa na 
cele utrzymania równowagi budżetowej została aproj 
bowana przez Ministra Skarbu prof. Zaw adzkiego?! 
1 w tem właśnie leży sedno rzeczy. Prof. Zawadzki 
jest wybitnym  znawcą skarbowości, który powinien 
chyba wiedzieć, fce istnieje pewna granica w ytrzy­
małości społeczeństwa, której przekroczyć nie można. 
W ielokrotnie już podkreślano, zarówno przez sfery 
oficjalne, jak i przez przedstawicieli naszego życia 
gospodarczego, że w Polsce istnieje jaskrawe prze­
ciążenie podatkoAve, wyrażające się w nadmiernych 
świadczeniach na rzecz Skarbu państwa, samorządów 
i ubezpieczalni społecznych. Potwierdzeniem tej tezy, 
żę w Polsce istnieje grube przeciążenie podatkowe 
jest fakt zbierania się stosunkowo olbrzymich zaległo­
ści podatkowych i socjalnych, co dowodzi, że o tę 
sumę, która stanowi zaległości podatkowe i socjalne, 
są obciążenia publiczne w Polsce za wysokie. Logika 
w ym agałaby zatem, aby ciężar podatków i składek 
socjalnych zmniejszany bywał zawsze o taką sumę, 
jaką wykazują zaległości. Tymczasem obserwujemy 
w  Polsce charakterystyczne zjawisko. Z jednej strony 
w ydaje rząd ulgi w  spłacie zaległości podatkowych, 
czem dokumentuje swe zrozumienie dla niemożności 
ściągnięcia tych zaległych sum, a z drugiej strony 
wprowadza nowe obciążenia podatkowe. Przecież ulgi 
w spłacie zaległości podatkowych i socjalnych były 
wynikiem szerokiej i długo toczącej się dyskusji na 
łamach prasy wszystkich kierunków, która wykazała 
szkodliwość narastania zaległości i która niemal je ­
dnogłośnie podniosła, że należy skończyć nietylko 
z obecnemi -zaległościami podatkowem i i socjalnemi, 
ale nie należy dopuszczać do tworzenia się nowych 
zaległości przez niesprawiedliwe wym iary podatkowe 
i zwiększanie obciążeń socjalnych.

Jeden z wybitnych przedstawicieli naszego życia 
gospodarczego w odpowiedzi na zarzut przedstawi­
cieli Min. Skarbu, że ulgi podatkowe zdemoralizują 
obow iązkow ych i sumiennych płatników, którzy 
w ulgach tych będą widzieli premję dla opieszałych 
płatników, zaznaczył nawet, że jeżeli już mowa o de­
moralizacji, to można raczej zarzucić, że Min. Skarbu 
prowadzi politykę, demoralizując płatników podat­
kow ych a to przez wymierzanie nadmiernych i nie­
sprawiedliwych podatków, przez tropienie uczciwych 
i zaufania godnych obywateli armją konfidentów etc. 
Polityką, demoralizującą społeczeństwo jest także 
dyskwalifikonanie najrzetelniej nawet prowadzonych 
ksiąg handlowych, odrzucanie zeznań, podwyższanie 
zeznań, podwyższanie wym iarów podatkowych z roku

Kołeczki drewniane 
d o  p a k o w a n i a

z d ru k iem  i b ez
P O L E C A :

m K O D O P A K 11
I

P o lsk a  fa b ry k a  
k o łe czk ó w  d o  p a k o w a n ia

Sp.  z o.  o.  ,

w Krakowie, ulica Zablocie L. 19.

Oferty i próbki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani 
nraiaiwm iiiiiiTnuupi

na rok, mimo rokrocznie pogłębiającej się depresji g o ­
spodarczej oraz cały, pełen nieufności, stosunek władz 
podatkow ych do obywatela.

Jeżeli zatem nowe obciążenia socjalne mają sta­
nowić rezerwę, z której rząd będzie czerpał pieniądze 
na łatanie dziur budżetowych, to można już teraz 
z całą ścisłością przewidzieć, że poza tego rodzaju 
polityka fiskalna przyniesie skarbowi państwa więcej 
szkód, aniżeli korzyści. Istnieje bowiem pewne opti­
mum m ożliwości płatniczych społeczeństwa, którego 
nie można przekroczyć. Jeżeli zwiększy się nacisk 
na tę siłę płatniczą ze strony ubezpieczeń społecz­
nych, wówczas będzie się musiał zmniejszyć nacisk 
ze strony podatków bezpośrednich, czyli tę sumę, 
którą uzyskają ubezpieczenia społeczne od życia  g o ­
spodarczego stracą urzędy skarbowe na zmniejszeniu 
się wpływ ów  podatkowych. Pracodawca bowiem, 
który będzie miał do dyspozycji np. 200 zł. —  na za­
płacenie świadczeń publicznych, zapłaci tylko tyle, 
ile ma, tj. 200 zł. Dotychczas z sumy tej płacił np. 
130 zł. —  na rzecz podatków bezpośrednich a 70 zł. 
na ubezpieczenia społeczne. Jeżeli ciężar ubezpieczeń 
społecznych wzrośnie o 100% , czyli z 70 zł. —  na 140 
zł., a pracodawca będzie miał dalej do dyspozycji 
tylko 200 zł. wówczas na ubezpieczenia społeczne 
zapłaci on 140 zł. czyli o 70 zł. w ięcej niż dotychczas, 
ale na cele podatków bezpośrednich spłaci on tylko 
resztę, tj. 60 zł. Kwota, przeznaczona przez tego oby­
watela na podatki zmniejszy się zatem o tę sumę 
o którą zwiększy się kwota, przeznaczona na ubez­
pieczenia społeczne.

Również przypuszczenie, jakoby ubezpieczenia 
zyskały na zwiększeniu świadczeń ze strony praco­
wników, nie odpowiada rzeczywistości. Pracownik bo­
wiem, który będzie musiał większą, niż dotychczas, 
kwotę poświęcać na rzecz ubezpieczeń społecznych, 
ograniczy swe wydatki konsumpcyjne w wyniku 
czego spadnie ogólna konsumpcja, która doprowadzi 
do spadku produkcji, wzrostu bezrobocia i tą drogą 
do spadku w pływ ów  podatkowych a także i wpływów 
z ubezpieczeń społecznych,. Rezultatem końcowym
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będą zatem tylko ustawicznie wzrastające zaległości 
podatkowe, na które rząd będzie znowu musiał zasto­
sować jakieś ulgi. Spadek wpływ ów  podatkowych 
skłoni wówczas rząd zapewne do dalszych obciążeń 
życia gospodarczego nowemi podatkami i świadcze­
niami społecznemi, które znowu spow odują wzrost 
zaległości i tak w kółko. K iedyż wreszcie w ydobę­
dziemy się z tego błędnego koła chwytania własnego 
cienia? Kiedyż wreszcie zrozumiemy, że walka z kry­
zysem nie polega na nakładaniu nowych ciężarów po­
datkowych i społecznych lecz na zwalnianiu życia 
gospodarczego z dotychczasow ych ciężarów. Orga­
nizm gospodarczy podobny jest w zupełności do orga­
nizmu jednostki. Człowiek chętniej i wygodniej dźwi­
ga nałożony mu ciężar w okresie dobrej konjunktury 
kiedy siły mu dopisują i droga, po której kroczy, 
jest gładka. Gdy natomiast siły go opadają a na dro­
dze ukazuje się coraz więcej w ybojów , wówczas naj­
lżejsze nawet ciężary w ydają się człowiekow i ciężkie­
mu K to w takich wypadkacli chce jeszcze temu zmę­
czonemu i borykającem u się na swej trudnej drodze 
człowiekowi nałożyć nowe ciężary, zamiast część ich 
zdjąć, ten zdradza chyba tylko gotow ość zupełnego 
zniszczenia tego człowieka. Posunięcia rządu, które 
zmierzają do obarczenia organizmu gospodarczego 
naszego kraju, borykającego się z najstraszliwszym 
w dziejach świata kryzysem, nowemi ciężarami, a nie 
do odjęcia temu orgnizmowi części starych ciężarów, 
zdają się wskazywać chyba na to, że projektodaw cy 
nowych obciążeń przespali okres kryzysow y i tkwią

Koncesjonowane

B iuro Buchalteryino«Rew izyine

W il h e l m a  L E IN K R A M A
zaprzysiężonego znawcy sądow ego

Kraków , Lubelska 23. -  Tel. 155- 93.

Organizacja * Zakładanie ksiąg 
Bilansowanie • N adzór • Kontrola

| Uproszczona księg. w łasnego układu. |

I  „s o  L A i  r  I
S p e c j a l n o ś ć :

|  „ E l d o r a d o "  200 szt. 4 5  gr. |
I50 szt. 35 gr. 

H m i ,  n » m » i i  d i i f f — L m m l

jeszcze w górnych regjonach prosperity gospodarczej.
Życie gospodarcze Polski chyli się ku upadkowi, 

nowe ciężary pochylą je jeszcze bardziej ku ziemi.
Sem.

Który kupiec jest z mocy ustawy obowiązany 
do prowadzenia prawidłowych ksiąg handl.?

W polskim kodeksie karnym, obowiązującym  od 
dnia 1. września 1932 r., ukazały się dwa postano­
wienia karne, dziś już sferom kupieckim powszechnie 
znane, dotyczące księgowości kupieckiej, objęte art. 
280 i 281 k. k., które ze względu na ostre sankcje 
karne, bo zagrażające karą aresztu do m iesięcy (i, 
względnie karą więzienia do lat 5, odbiły się w swoim 
czasie w zainteresowanych sferach kupieckich głoś- 
nem echem, w yw ołując dosłownie istny popłoch 
i dezorjentację. Sprawa ta omawianą była szereko 
ha zebraniach i odczytach urządzanych przez zaw o­
dowe związki kupieckie, oraz na łamach czasopism 
fachow ych i prasy codziennej.

Mimo, że kwestja ta została już ostatecznie w yja­
śnioną przez referentów prawnych, znawców prawa 
karnego, to jeszcze ciągle dotąd nasuwa ona szereg 
wątpliwości wśród rzesz interesowanych, i dlatego 
postanowiliśmy sprawę tę raz jeszcze dla przypomnie­
nia głównych jej zasad, na łamach naszego pisma 
om ówić w sposób możliwie zwięzły i popularny.

Postanowienie art. 280. i 281. k. k. opiewają 
szczególności:

Art. 280.: Kto będąc obowiązany z m ocy przepi­
su do prowadzenia księgow ości kupieckiej, wcale jej 
nie prowadzi, lub prowadzi ją wadliwie, podlega karze 
aresztu do miesięcy 0, lub grzywny.

Art. 281. k. k.: Kto prowadzi księgow ość kupiec­
ką w sposób niezgodny z prawdą, albo księgi, lub 
dokumenty handlowe uszkadza, ukrywa, przerabia, 
lub podrabia, podlega karze więzienia do lat 5.

Z zestawienia obu powyższych artykułów, oka­
zuje się, że art. 280. k. k. może mieć zastosowanie 
jedynie i wyłącznie tylko do tych kupców, którzy 
wedle ustawy są obowiązani do prowadzenia ksiąg 
kupieckich, a temsamem nie może dotyczyć tych 
kupców, którzy do prowadzenia ksiąg ustawowo obo­
wiązani nie są. D ecyduje więc —  co wyraźnie akcen- 
tuję —  jedynie tylko „ustawowy obowiązek** kupca 
do prowadzenia księgow ości kupieckiej.

Dalszy natomiast przepis karny, objęty art. 281.



k. k. posiada za kres znacznie szerszy, bo dotyczy 
nietylko tych kupców, którzy z mocy obowiązku usta­
wowego księgi kupieckie prowadzą, ale także i tych, 
którzy mimo, że takiego ustawowego obowiązku do 
prowadzenia ksiąg nie mają, takowe z własnej inicja­
tyw y prowadzą. Różnica zatem między powyższemi 
dwoma przepisami jest tak jasno wyrażona, że w tym 
względzie bliższe wyjaśnienia uważam za zbyteczne.

Obecnie chodzi o odpowiedź na pytania —  naj­
bardziej kupca dręczące i niepokojące, a mianowicie:
1) który kupiec jest „z mocy ustawy obowiązany1* do 
prowadzenia ksiąg handlowych, oraz 2) w jaki sposób 
ma tę księgow ość kupiecką prowadzić, aby ona ze 
stanowiska ustawowego uchodziła za prawidłową, 
a temsamem, aby się uchronić przed ewentualną odpo­
wiedzialnością karno-sądową z art. 280. względnie 
281 k. k .?

Ponieważ w kodeksie karnym —  rzecz jasna —  
na te pytania odpowiedzi nie znajdujemy, przeto szu­
kać jej należy w odnośnych przepisach ustawodaw­
stwa handlowego. W  tym względzie znajdujemy zu­
pełne wyjaśnienie w Rozporządzeniu Prez. llz. P. 
z dnia 22. IX. 1027 r. Dz. U. Nr. 85 poz. 762, którem 
zmienioną została ustawa wprowadzona do austrjac- 
kiego kodeksu handlowego, dotąd jeszcze obowiązu­
jącego. Otóż wedle tego Rozporządzenia obowiązani 
są z m ocy przepisu (tak, jak opiewa art. 280 k. k.) do 
prowadzenia ksiąg handlowych jedynie tylko ci 
kupcy, którzy mają „obowiązek** zarejestrowania 
swych firm w Sądzie, to znaczy —  wyraźnie to pod­
kreślam —  nietylko kupcy, już zarejestrowani, lecz 
także i ci, k tórzy z m ocy ustawy do zarejestrowania 
firm y są obowiązani, jakkolwiek tego z jakichkolwiek 
przyczyn jeszcze dotąd nie uczynili. Decyduje zatem 
nie fakt zarejestrowania firmy, lecz obowiązek jej za­
rejestrowania. :

Obowiązani zaś po myśli cytowanego Rozporzą­
dzenia do zarejestrowania firmy, a temsamem obowią­
zani do prowadzenia prawidłowych ksiąg kupiec­
kich, są: 1) osoby obowiązane do składania sprawo­
zdań publicznych, a więc wszelkiego rodzaju spółki 
akcyjne, spółki z ogr. odp., i t. p. oraz 2) wszyscy 
kupcy, wykupujący patent I. kategorji, a z pośród 
kupców  II. kategorji handlowej jedynie i wyłącznie 
tylko ci, którzy trudnią się handlem hurtowym. W y­
nika z tego, że w szyscy inni kupcy 11. kategorji, tj. 
ci, którzy nie trudnią się handlem hurtowym, mimo 
wykupna II. kategorji, „nie są“ obowiązani do zare­
jestrowania swoich firm a temsamem też „nie są“ 
obowiązani do prowadzenia ksiąg handlowych.

Reasumując powyższe wyjaśnienia dochodzim y 
do następującego ostatecznego rezultatu:

Tylko kupcy I. kategorji, a z pośród kupców 
II. kategorji tylko ci, którzy zajmują się handlem 
hurtowym, są z m ocy przepisu ustawy obowiązani do 
prowadzenia ksiąg handlowych, i dlatego tylko ci
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kupcy, o ile, albo wcale nie prowadzą księgow ości 
kupieckiej, albo prowadzą ją wadliwie, m ogą być po­
ciągnięci do odpowiedzialności kam o-sądowej z art. 
280 k. k. (Przewidziana sankcja karna areszt do 6. 
miesięcy, lub grzywna), względnie z art. 281. k. k., 
o ile zachodzą wymienione tam znamiona przestępcze.

Dla dalszej orjentacji interesowanych nadmienić 
należy, że wedle fachow ych opinij znawców prawa 
karnego, opartych na różnych momentach interpreta­
cyjnych  i komentarzach do kodeksu karnego, —  któ­
rych atoli, jako przekraczających ramy niniejszego 
artykułu —  tu nie przytaczam, za przestępstwa z art. 
280. k. k. i 281. k. k., a więc za nieprowadzenie ksiąg 
handlowych w ogóle, lub za prowadzenie ich w sposób 
wadliwy itd. itd., odpowiadać może sprawca tylko 
za winę umyślną, (nie za niedbalstwo). W  szczególno­
ści zatem, w razie nieprowadzenia ksiąg wogóle, 
musi być stwierdzone, że kupiec działał rozmyślnie, 
lub przynajmniej świadomie, a więc naprzykład: że, 
albo rozmyślnie nie prowadził ksiąg, bo ich prowadzić 
nie chciał, albo, że prawdzie nie działał rozmyślnie, 
atoli miał świadomość o swoim ustawowym obowiaz-
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ku i mimo tej świadomości, tj. mimo, że sobie /. tego 
sprawę zdawał, zgodził się na nieprowadzenie ksiąg. 
Taksamo, o ile chodzi o ustalenie ze stanowiska ko­
deksu karnego, czy w danym wypadku księgi są wa­
dliwe, musi być stwierdzone, że zachodzi wina umyśl­
na, tj., że sprawca rozmyślnie, a w ięc z oczywistą 
wolą prowadził księgi w sposób, nieodpowiadający 
wym ogom  kodeksu handlowego, lub że czynił to 
wprawdzie bez rozmysłu jednakowoż ze świadomością 
i mimo tej świadomości, na taki wadliwy sposób pro­
wadzenia ksiąg się zgodził.

(Naprzyklad: rozmyślne, wzgl. świadome zata­
jenie rzeczywistego stanu m ajątkowego przedsiębior­
stwa, rozmyślne, wzgl. świadome opuszczenie szeregu 
pozycji, lub wykazywanie wydatków większych od 
rzeczywistych itp. itp.).

W reszcie jeszcze wyjaśnić wypada sposób, w jaki 
księgi kupieckie z m ocy ustawy prowadzone być 
mają. Otóż sposób prowadzenia ksiąg określony jest 
w art. 28. kod. handl. austrj. dotąd jeszcze obowią­
zującego, który wprowadza ogólną zasadę, że kupiec 
(oczyw iście taki, który do utrzymania ksiąg, jest 
z m ocy ustawy obowiązany, o czem wyżej była już 
mowa), winien jest utrzymywać księgi w ten sposób, 
aby one dały zupełny obraz jego interesów handlo­
wych i stanu jego majątku.

Z przepisu togo okazuje się, że ustawa handlowa 
nie przepisuje m etody prowadzenia ksiąg, tj. rachun­
kow ości kupieckiej, a więc nie przepisuje, czy ma 
to być rachunkowość pojedyncza, czy  podwójna, lecz 
normuje —  jak wspomniałem — zasadę ogólną, że 
księgi handlowe mają w zupełności odzwierciedlać 
każdy interes handlowy z osobna, oraz stan majątku 
kupca.

Adw. Dr. Maksymiljan Gutman.

W sprawie podatków od lokali.
Ustawa z dniia 2. sierpnia 1926 r. Dz. U. R. P. 94 

z r. 1926 i z dnia 17. grudnia 1931 r. Dz. U. 112 
z r. 1931 regulują wym iar podatku od lokali w tein 
sposób, że od lokali, podlegających ustawie z dnia
11. kwietnia 1924 r. o ochron ie lokatorów  —  podsta­
w ę do wym iaru podatku stanowi kom orne względnie 
wartość czynszowa, obliczona zgodnie z  art. 6 U. O. L. 
(t. zn. kom orne ustaw ow e); od  lokali zaś, n ie podle­
gających ustawie o  ochronie lokatorów , podstawą jest 
istotnie p łacone kom orne, w zględnie wartość czyn­
szowa.

W brew  powyższem u wyraźnem u przepisow i, mi­
nisterstwo skarbu okóln ikiem  z dnia 31. stycznia 1933 
L. D. V . 5241/3/32 — zarządziło, aby za podstawię 
do  wymiaru podatku od  lokali przyjąć kom orne, pła-
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cone w edług dobrow olnej umowy, zawartej na p od ­
stawie art. 3 Ustawy o  ochronie lokatorów .

Treść tego zarządzenia kolidu je z ustawą o  po­
datku od lokali, albowiem  chociaż w łaściciel i lokator 
/aw arii dobrow olną  um owę na lokale handlow e lub 
w iększe m ieszkania, to temsamem lokal© te nie prze­
stały podlegać ustawie o ochron ie  lokatorów , czyli, 
w myśl ustawy o podatku od lokali tą podstawą do 
podatku od lokali jest nadal podstaw ow e kom orne.

U rzędy skarbow e, przejąw szy w ym iar podatku 
od lokali, zam ierzają stosow ać w praktyce imię ustawę, 
lecz wyżej zacytowany okóln ik  min. skarbu. Ponieważ 
istnieje znaczna liczba dobrow olnych  um ów na lokale 
handlowo-przemyslowfe, lokatorzy c i narażeni będą na 
nieusprawiedliw ioną podw yżkę podatku od  lokali. 
D owodem , że tak w łaśnie zam ierzają postępow ać 
urzędy skarbow e, są liczne zapytania urzędów  o w y­
sokość p łaconego kom ornego tych lokatorów , którzy 
od zeszłorocznego podatku od  lokali w nieśli rekursy, 
choć w ysokość płaconego kom ornego niem a wpływu 
na w ysokość podatku, gdyż w tym w ypadku decydu­
jące jest kom orne podstawowe za dany lokal.

Drugą bolączką w podatku od lokali jest swoiste 
interpretowanie pojęć „p ok ó j “  i „izb a “ , od ustalania 
których zależy stawka podatku: 8 procent lub 12%.

Otóż:
1) Ustawa o ochron ie lokatorów  z dnia 11-go



k^ietniia 1924 r. Dz. U. Nr 39, poz. 406 stanowi 
w 4 art., że pom ieszczeń pobocznych, jak : przedpo­
koje, korytarze, werandy, łazienki, kuchnie, spiżar­
nie, alkow y i p okoje  dla służby, n ie  zalicza się do 
liczby p okojów  m ieszkalnych.

2) Ustawa o podatku od lokali z dnia 2. sierpnia
1926 r. Dz. U. Nr 94 poz. 550 zwalnia od obow iązku 
podatkow ego W art. 3 pkt. 7 — m ieszkania jedn o i 
dw upokojow e, zajm owane przez bezrobotnych, o ile 
nie mają sublokatorów  i pkt. 8 —  lokale jedno i dwu­
izbowe, zam ieszkałe przez inwalidów, wdow y i s ie ­
roty tychże... i t. d.

3) R ozporządzenie min. skarbu z dnia 3. listopada
1927 r. Dz. U. Nr 106, poz. 913, traktujące o zw olnie­
niu od  podatku dochodow ego (w  związku z rozporz. 
Prezydenta o rozbudow ie miaist), nowych budowli, 
przeznaczonych na cele m ieszkalne, w  § 32 postana­
wia, że za budynki, przeznaczone na cele  m ieszkalne 
w stosunku do podatku dochodow ego, uważane będą 
takie budynki, w  których przynajmniej dwie trzecie 
użytkowanej pow ierzchni służy wyłącznie celom  m iesz­
kalnym. Jako pokoje  mieszkalnie uważane będą 
kuchnie, nisze, wzgl. alkow y itp. (porów naj wyżej 
punkt 1).

4 Ustawa z dnia 17. grudnia 1931 r. (Dz. U. 
Ńr 112, poz. 879) zmienia brzm ienie art. 3 pkt. 7 
ustawy o podatku od  lokali (Dz. U. Nr 94 z 1926 r. 
poz. 550), który od 1. stycznia 1932 op iew a: „m ieszka­
nia jedno-, dwu- i trzyizbow e, zajm owane przez bez­
robotnych, o ile n ie mają sublokatorów*1 (porów naj 
wyżej pkt. 2 ).

W yrok  N. T. A. z dnia 21. kwietnia 1933 roku
1. rej. 10494/31 opiew a:

„L oka l składający się z 2 izb i kuchni, zajm o­
wany przez inw alidę itd., korzysta ze zw olnienia od 
podatku od  lokali na zasadzie art. 3, pkt. 8 ustawy 
z dnia 2. sierpnia 1926, poz. 550 Dz. U. tylko w ów ­
czas, gdy kuchnia niem a zarazem charakter izby**.

W ob ec zmian term inologii „p ok ó j - izba**, nasuwa 
się pytanie, co należy rozumieć pod pojęciem  „izb y “ . 
Otóż te kwestję stara się wyjaśnić otkótnik ministra 
skarbu z dnia 10 października 1832 L. D. V. 20133/3 32 
rozum ując, że p o jęcie  „pokój** w  rozum ieniu ustawy 
jest pojęciem  ścieśniające'm, gdyż zaw iera w sobie 
rów nocześnie pojecie  lepszego w ykończenia pom iesz­
czania m ieszkalnego, (podczas gldy pojęcie  „ izb y “  
oznacza w ogóle pom ieszczenie, zdolne do zam ieszka­
nia.

Natomiast pozostaje kwestja jeszcze otwartą, czy 
każde pom ieszczenie poboczne, jak np. „kuchnia —  
alkowa, p okój dla sługi** itp. zaliczać należy a priori 
i bezw zględnie do  pom ieszczeń zdatnych do zamiesz­
kania, czyli m ieszkalnych, czy też rozstrzygnięcie tych 
kw estyj wymaga osądzenia indywidualnego.

Indyw idualne osądzenie tych kwestyj uważałbym

za jedynie wskazane dla dopełnienia warunków zdro­
wotnych, konstrukcji budow y i rozm iarów1 danych 
ubikacyj pobocznych. Sam fakt np., że w  danej u b i­
kacji się śpi, nie nadaje je j jeszcze warunku m iesz­
kalnego, bow iem  spać m ożna także na korytarzu, 
wr sieni, na strychu itp., a m im o tego przynależności 
te do  m ieszkania n ie nabywają zdolności m ieszkal­
nych.

Już z przytocz,cnych przykładów  jest w idoczne, 
jak jest skom plikow anem  i nieuregulow anem  nasze 
ustawodawstwo podatkowe.

Spraw y so c ja ln e .

Ulgi w spłacie zaległych składek 
ubezpieczeniowych

Uchwalony na ostatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów projekt ustawy o ułatwieniu spłaty zaległych 
składek i opłat na rzecz ubezpieczeń społecznych za- 
wiera następujące postanowienia:

1) Ubezpieczalnie społeczne (dawne Kasy Cho­
rych), Zakład Ubezpieczeń Pracowników Um ysłowych, 
Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników, Za­
kład Ubezpieczenia od wypadków, oraz Ubezpieczalnia 
K rajowa w Poznaniu udzielają ulg w- opłacie tylko 
tych zaległych składek i opłat ubezpieczeniowych, 
których termin płatności upłynął przed 1 października 
1931 r.

2) Odsetki zwłoki i kary za zwłokę, przypadające 
od wym ienionych w yżej należności za czas od daty 
powstania zaległości do końca września 1933 roku 
i w tym czasie nieuisżczone ulegają, jeśli chodzi o na­
leżności Ubezpieczalni Społecznych (dawniej Kas Cho­
rych) —  całkowitemu skreśleniu i, jeśli chodzi o na­
leżności pozostałych instytucyj —  obniżeniu do 6 proc. 
wr stosunku rocznym.

3) Po umorzeniu względnie obniżeniu odsetek 
zwłoki wymienione instytucje ubezpieczeń społecznych 
rozłożą spłatę zaległych należności w  sposób nastę- 
pujący:

a) w razie zabezpieczenia hipotecznego —  na raty 
płatne w ciągu lat 10, od dnia 1 stycznia 1933 roku 
poczynając, przy oprocentowaniu 4 i pół procent rocz­
nie, licząc od 1 stycznia 1933 roku;

b) w razie braku zabezpieczenia hipotecznego —  
na raty płatne w ciągu lat 3, od dnia oprocentowania 
6 procent rocznie, licząc od 1 października 1933 roku;

c) spłatę zaległych należności, przypadających od 
związków samorządowych i innych osób prawa pu­
blicznego —  na raty, płatne w ciągu lat 10, od 1 stycz­
nia 1933 roku poczynając, przy oprocentowaniu 4 i pół 
procent rocznie, licząc od 1 października 1933 roku.

4) Minister Opieki Społecznej w porozumieniu



z ministrem Skarbu ustali w  drodze rozporządzeń tryb 
postępowania oraz szczegółowe warunki stosowania 
powyższych ulg oraz może przyznać dalsze ulgi dla 
płatników, którzy spłacą zaległe składki przed termi­
nem ulgowym.

5) Ponadto minister Opieki Społecznej może upo­
ważnić wymienione na wstępie instytucje ubezpieczeń 
społecznych do umorzenia w całości lub części należ­
ności tych instytucyj z tytułu zaległych składek i opłat 
ubezpieczeniowych w w yjątkow o gospodarczo uzasad­
nionych przypadkach, a w szczególności w przypad­
kach, gdyby ściągnięcie tych zaległości spow odować 
m ogło ruinę gospodarczą majątku lub przedsiębior­
stwa oraz w przypadkach szczególnie ciężkiej sytuacji 
związków samorządowych, uznanej za taką przez wła­
dzę nadzorczą nad temi związkami.

W sprawie ubezpieczenia chałupników
Nowa ustawa o ubezpieczeniach społecznych prze­

widuje, jak zresztą dotychczasowa ustawa o ubezpie­
czaniu na w ypadek chordby, ubezpieczenie chału­
pniczych warsztatów nietylko od choroby ale rów ­
nież od innych ryzyk życiowych, tj. na w ypadek n ie­
dołęstwa i starości. U bezpieczenie chałupników  zna­
lazło dotychczas zagranicą tylko w nielicznych pań­
stwach zastosowanie, a napotyka u nas w praktyce 
na szereg poważnych trudności, w ynikających z tego 
że chałupnik pracuje zwykle dla kilku, a czasami na­
wet dla kilkunastu zleceniodawców', mając do pom ocy 
kilku a nawet nieraz kilkunastu najem nych pracow ­
ników, wykupuje św iadectw o przem ysłow e i sam zo­
bowiązany jest do ubezpieczenia swych pom ocników . 
Praktyka kas chorych co  do obow iązku ubezpiecze­
nia chałupników  była bardzo rozmaita. W  stolicy 
gdzie pracuje w ielka ilość chałupników , zwłaszcza 
w krawiectwie, kasa chorych często nie żądała od na­
kładców  ubezpieczenia chałupników , gdyż elem ent 
ten w razie nastania sezonowegio bezrobocia  zgłaszał 
się m asow o do  lekarzy i uzyskiwał zapom ogi. W obec 
tego dano nakładcom  do zrozum ienia, że zgłoszeni o cha­
łupników  do ubezpieczenia jest niepożądane. Jaka 
będzie nowa praktyka ubezpieczalni społecznej, jest 
dotychczas jeszcze n iew iadom o, gdyż instytucje ubez­
pieczeń społecznych n ie  zajm owały się dotychczas tą 
kwestją, nie m ogąc się uporać z innetoi poważnem i 
trudnościami organizacyjnem i.

A J S E M T
w średnim  wieku, d obrze  zaprow adzony 
w branży galanteryjnej i trykotarskiej p o ­
szukuje od pow iedn ich  zastępstw  na K raków . 
M oże służyć pow ażnem i referencjam i. — 
Łaskaw e zgłoszenia  d o  A d m i n i s t r a c j i  
P rzeglądu K u pieck iego pod  g od n y  „zaufania,,

Komunikat Sekcji Papierniczej 
przy Krak. Stow. Kupców.

W  dniu 4-go b. m. odbyło się Walne Zebranie 
Sekcji Papierniczej, celem wyboru władz Sekcji oraz 
celem omówienia naszego stosunku do Naczelnego 
Komitetu Zrzeszeń Kupiectwa Gałęzi Papierniczo- 
Piśmienniczej, który w dniu 27-go listopada 1933 r. 
utworzył się w Warszawie.

Prezesem został obrany p. Izydor G o t t l i e b ,  
znany chlubnie w kołach kupiectwa krakowskiego, 
a Sekretarzem wybrano p. Mgra Maksa Steigbtigla.

Nowoobrany Prezes podziękował w gorących 
słowach p. radcy Rosenblumowi, za jego dotychcza­
sową pracę, który jedynie z powodu nawału zajęć 
publicznych nie mógł przyjąć godności prezesa 
Sekcji.

W  dyskusji zabierali głos najpoważniejsi przed­
stawiciele kupiectwa krakowskiego (sekc. papiernicza), 
którzy wypowiedzieli się przeciw przystąpieniu do 
N. K. i uchwalili następującą rezolucję:

„Jesteśmy zwolennikami wolnego handlu i uwa­
żamy kartele wszelkiego rodzaju za szkodliwe tak 
dla kupującej publiczności jak dla kupiectwa; w szcze­
gólności uważamy za nieodpowiednie ani za korzy­
stne przyłączyć się do Centralnej organizacji bran­
żowej w Warszawie, gdyż stosunki i zwyczaje u nas 
panujące, są całkiem odmienne od stosunków i zwy­
czajów warszawskich.

Protestujemy stanowczo przeciw wszelkim za­
kusom zmuszenia nas do poddania się jakiejkolwiek 
dyktaturze zapomocą gróźb, represyj i oświadczamy, 
że żadną miarą takiemi groźbami nastraszyć się nie 
damy“.

Wobec poważnych skutków, jakie może za sobą 
pociągnąć jeden wadliwy krok, jest wskazanem. aby 
członkowie naszej sekcji (aż do dalszych decyzyj) 
deklaracyj przystąpienia do N. K. nie podpisywali 
a nadto komunikowali się z Sekretarjatem S. P. 
w każdej interesującej ich sprawie.

Sekretarjat zwraca uwagę, iż wszelkich infor- 
macyj w sprawach zawodowych udziela się tylko 
członkom Krakowskiego Stow. Kupców, będącym 
zarazem członkami Sekcji.

Sekcja papiernicza otwiera „skrzynkę zapytań" 
w sprawie poszukiwanych towarów. — W  związku 
z bojkotem antyniemieckim dąży Sekcja do niespro- 
wadzania wyrobów Hitlerji.

Komorne musi być obniżone
CZEGO DOWODZĄ OGROMNE ZALEGŁOŚCI 

W  KOMORNEM.
Związek zrzeszeń własności nieruchomości w Pol­

sce opublikował ostatnio dwie, obrazujące zaległości 
w komornem.

W  kategorji dom ów, których roczny dochód nie 
przekracza 10 tysięcy złotych, a w iec w domach o naj­
mniejszych mieszkaniach procent zaległego komorne­
go wynosił w kwietniu r. uh. 39 proc., —  a w gru­
dniu 55 procent.

W  domach o mieszkaniach większych (roczny 
dochód domu od 20 do .80 tys. zł.) zaległości w  kwie­
tniu 20,8 proc., w  grudniu —  32 proc.



W reszcie w domach o mieszkaniach dużych, lu­
ksusowych (dochód roczny domu od 30 do 100 tys.) 
zaległości wyniosły w kwietniu —  28,4 proc., w  gru­
dniu —  31,8 proc.

Jak widać, w  ciągu 8 miesięcy jednego roku za­
ległości w  grupie mieszkań robotniczych zwiększyły 
się o 17 proc., w grupie'm ieszkań średnich o 15,5 pro­
cent, w grupie mieszkań dużych i luksusowych od 
3,4 proc. do 6 procent.

W łaściciele dom ów dowodzą, że lokatorzy umyśl­
nie nie płacą, nawet ci, którzy posiadają m ożność pła- 
eenia, a to dlatego, że ustawodawstwo chroni ich bar­
dzo silnie a przewlekła procedura sądowa pozwala na 
pozostawanie w lokalach przez długi czas bez pono­
szenia opłat czynszowych.

W  rzeczywistości jednak jest rzeczą pewną, że 
zwyżka procentu zaległości spowodowana jest zubo­
żeniem ludności.

Stopa życiow a ludności obniżyła się, uposażenie 
kurczy się systematycznie, czynsze mieszkaniowe ani 
drgnęły.

Przytoczona statystyka dowodzi, że obniżenie 
kom ornego jest koniecznością. Jest to nawet w inte­
resie samych właścicieli, którzy chyba będą woleli 
otrzym ywać mniej, niż tak jak obecnie —  w wielu 
wypadkach —  nic.

fcowych. Rozporządzenie postanawia, iż uposażenie 
służbow e i zaopatrzenia em erytalne, d jety posłów  i se 
natorów, renty w szelkiego rodzaju podlegają egze- 
kaupji w 1/5 części, jeżeli nie przewyższają 1.200 zł. 
m iesięcznie. Jeżeli zobow iązany otrzym uje wyższe 
pobory m iesięczne, egzekucji podlega nadto połowa 
całej prze wyżki.

Dochody oblicza się wraz z wszystkimi dodatkami 
i wartością św iadczeń w naturze, lecz po potrąceniu 
podatków , składek em erytalnych i opłat publicznych 
należnych z ustawy. Suma zarobku w w ysokości 100 
złotych m iesięcznie jest zawsze w olna od egzekucji.

Rozporządzenie skraca o  5 dni term in przystę­
powania do egzekucji do poręczeniu upom nienia. D o­
tychczas egzekucja następowała w 14 dni, obecnie zaś 
następować będzie w 9 dni po doręczeniu  upom nienia.

Opłaty za upom nienie i wydatki w postępow aniu 
egzekucyjnem  władz skarbow ych ponosi w ierzyciel, 
jeżeli nie mogą być one ściągnięte od dłużnika. Urząd 
skarbow y m oże żądać od w ierzyciela zaliczki na po­
krycie przewidywanych wydatków egzekucyjnych. 
Przepis ten ma duże znaczenie dla sam orządów i in- 
stytucyj ubezpieczeniow ych, które egzekucję swych 
należności przekazyw ać muszą urzędom  skarbowym .

Niewłaściwy pośpiech władz skarbowych 
POTĘPIONY PRZEZ MINISTRA SKARBU.
D oszło do wiadom ości min. skarbu, że n iektóre 

urzędy skarbow e wysyłają do płatników upom nienia 
do zapłaty należności, rów nocześnie, wzgl. w  kilka 
ka dni p o  doręczeniu  tymże płatnikom  nakazów  płat 
niczyeh, nie czekając aż w ym ierzony podatek stanie 
się dojrzałym  do egzekucji. Poniew aż tego rodzaju 
postępow anie sprzeczne jest z obowiązuąjoem i prze­
pisam i a pozatem podryw a pow agę i autorytet władz 
skarbowych, gdyż w yw ołuje uzasadnione skargi na 
bezpraw ne czynności władz skarbow ych. Min. Skarbu 
w okóln iku  do izb i urzędów  skarbow ych poleciło  w y­
dać bezzw łocznie zarządzenia, aby tego rodzaju w y­
padki w ięcej się nie zdarzały.

ZAJMOWANIE UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH PRZEZ 
ORGANA EGZEKUCYJNE.

Obowiązujące o dnia 1 bm. rozporządzenie Rady 
Ministrów w prow adziło zmiany w dotychczasowych 
przepisach o  postępow aniu egzekucyjnem  władz skar-

Kronaka
Z CYKLU WYKŁADÓW ŻYDOWSKIEJ SZKOŁY 

HANDLOWEJ.
Dnia 10 lutego br. wygłosi p. adw. Dr. J. Zim- 

mermann odczyt na temat: „Ubezpieczenie spoleczne- 
Fundusz Pracy —  Nowa ustawa o ubezpieczeniu spo­
łecznem ".

Dnia 14 lutego br. w ygłosi p. adw. Dr. Mahler 
odczyt na temat: „P odatek  dochodow y".

Początek odczytów  o godz. 8 w iecz. W stęp wolny, 
po odczycie dyskusja.

OPODATKOWANIE MIESZANEK SPIRYTU­
SOWYCH.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie usta­
liła, że mieszanie spirytusu, gazoliny i benzolu należy 
w rozumieniu ustawy o podatku przemysłowym uwa­
żać za przygotowaw czą czynność handlową, skutkiem 
czego od obrotów  przedsiębiorstw, sprzedających mie­
szanki przez siebie przygotowane, należy opłacać po­
datek obrotow y według stawek, przewidzianych dla 
przedsiębiorstw handlowych.

Reklama jest dźwignią handlu !



Ustalanie obrotu: Ustalenia wymiarowe za lata 
poprzednie.

Obrót ustala się za każdy rok podatkow y od­
dzielnie, niezależnie od ustaleń wym iarowych za lata 
poprzednie.

Wyrok NTA. z 18 grudnia 1933 1. rej. 10727/31. 
* *  *

Przedstawienie dowodu, zapowiedzianego w odwoła­
niu po terminie odwoławczym.

Jeśli odw ołu jący się zapowiedział w  odwołaniu 
dostarczenie dowodu, nie znajdującego się u niego, 
to  władza winna rozważyć taką zapowiedź jako proś­
bę o wyznaczenie odwołującemu się terminu; jeśli 
prośbie tej nie odmówiła, to nie może pominąć zapo­
wiedzianego dowodu dlatego, że przedstawiony zo­
stał po upływie terminu odw oławczego.

Wyrok NTA. z 4 grudnia 1933 1. rej. 10801/31.
* sjs *

Handel detaliczny: Pojęcie sprzedaży.
Za dokonanie sprzedaży w rozumieniu ustawy

o  podatku przemysłowym uznać należy dostarczenie
towaru, a nie samo otrzymanie zlecenia.

Wyrok Izby Karnej (s. 3). SN. z 19 października 
1933, 3 K. 846/33.

* *  *

ODPOWIEDZIALNOŚĆ!
Z A  PR O W A D ZE N IE  NIERZETELN YCH  KSIĄG .

W pływ y za niezupełnie w ykonane um owy ratane.
1) Dla przyjęcia znamion przestępstw a z art. 106 

ustawy o  podatku przem ysłowym , istotne jest stw ier­
dzen ie prow adzenia nierzetelnych ksiąg handlow ych 
w1 zamiarze uszczuplenia dochodu  skarbow ego; p ro ­
w adzenie pozatem rzetelnych ksiąg dla w łasnego 
użytku jest obojętn e  i pozostaje bez wpływu na ocenę 
spraw y pod kątem pow yższego przepisu.

2) Przedsiębiorstw o handlu tow arow ego obow ią­
zane jest zgłosić d o  wym iaru podatku w szelkie w pły­
w y  gotów kow e, a n ietylko w pływ y za w ykonane zu­
pełn ie  um owy ratalne.
W yrok  Izby K arnej (s . 3 SN. z 31. X. 1933 3 K . 833/33 

* #  *

S P R ZE D A Ż KILIM ÓW  
K ATEG O RJA ŚW IA D E C TW A  PRZEM YSŁOW EGO.

1) D o przypisania poszczególnym  w yrobom  ch a ­
rakteru produkcji w ytw orniejszej, n ie  potrzeba usta­
lenia, że  noszą on e zarazem  cechy towaru wykwintne­
go, o  ile w  poszczególnych  punktach ustawa nie 
ok reś la  warunku wykwiintności jako cechy, od  której 
uzależniono zaliczenie towaru d o  przedm iotów , ma­
jących charaikter produkcji w ytw orniejszej, stanowią­
cych  przedm iot obrotu  przedsiębiorstw a II kategorji.

2 ) Oparcie w zorów  kilim ów  na m otywach ludo­
wych, n ie  pozbaw ia w yrobu  charakteru w ytw orniejszej

produkcji, o  ile w zory te przez rodzaj stylizacji n ie są 
jako takie pozbaw ione w alorów  artystycznych. 
W yrok  Izby Karnej (s. 2/SN. z 2. X. 1933, 2 K. 684/33) 

* $  *

Ekspedjenci sklepowi jako pracownicy umysłowi
WAŻNE ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO.

Sąd Okręgowy, zatwierdzając wyrek Sądu Pra­
cy , uznał roszczenie ekspedjentki sklepowej do pra­
codaw cy z tytułu jej charakteru pracowniczki umy­
słowej jedynie na tej podstawie, że ekspedjentka ta 
aczkolwiek nie posiada wym aganego rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 1 6marca 1928 o umo­
wie o pracę pracowników um ysłowych cenzusu G-kla- 
sowego, korzystała w r. 1928 z miesięcznego urlopu, 
który przysługuje tylko pracownikom umysłowym.

Na skargę pracodarvcy do Sądu Najwyższego, 
zarzucającą błędne zastosowanie pojęcia pracowniczki 
um ysłowej do wspomnianej ekspedjentki, Sąd Naj­
w yższy w ydał orzeczenie, mające doniosłe znaczenie 
dla tego rodzaju ekspedjentek i ekspedjentów sklepo­
wych. Skarga zarzucała bowiem, że jeżeli art 2 pow o­
łanego w yżej rozporządzenia Prezydenta R zeczypo­
spolitej czyni dla ekspedjentów i ekspedjentek skle­
powych, nie posiadających przepisanego cenzusu 
6-klasowego to ustępstwo, że przyznaje im charakter 
pracowników, wzgl. praćowniczek umysłowych, o ile 
do końca roku 1928, wzgl. do chwili wejścia w życie 
w łaściwego rozporządzenia w ykonaw czego, korzy­
stali ze świadczeń i uprawnień, przysługujących na 
m ocy przepisów ustawowych pracownikom um ysło­
wym —  to należy przepis tego artykułu rozumieć ty l­
ko tak, że dla uznania takiego ekspedjenta lub ekspe­
djentki sklepowej za pracownika um ysłowego wyma­
gane jest, aby ci ekspedjenci czy  ekspedjentki korzy­
stali ze wszystkich świadczeń i uprawnień, przysługu­
jących  pracownikom umysłowym. Skoro zatem dana 
ekspedjentka korzystała tylko z jednego uprawnienia 
pracowniczek um ysłowych, to jest z miesięcznego ur­
lopu, to nie ma podstawy do przyznania jej charakte­
ru pracowniczki umysłowej.

Sąd Najwyższy orzekł, co następuje: Zarzut skar­
gi mylnej wykładni art. 2 (wstęp ostatni) rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928 r. 
o umowie o pracę pracowników um ysłowych jest nie­
słuszny, gdyż przepis ten nie wymaga, by pracownicy 
tam wyszczególnieni korzystali ze wszystkich świad­
czeń i uprawnień, przysługujących na mocy przepi­
sów ustawowych pracownikom umysłowym, że więc 
z samego użycia liczby mnogiej niema podstawy do 
wniosku, iż pracownik korzystający z jednego takie­
go uprawnienia, miałby być pozbawiony dobro­
dziejstw, z prawa tego dlań wynikających.

(Orzeczenie Sądu N ajwyższego z 23 grudnia 1933 
Nr. 1 C. 2172/32).



Co to są pocztowe
N iezależnie od przew idzianych w  paragr. 139 

i nast. ordynacji pocztow ej, zleceń pocztow ych (listów  
zleceniow ych i kartek zlecen iow ych) w eszły w  życie 
z dniem  1 lutego br. tzw. „zlecen ia  inkasow e14.

Zlecenia inkasow e, przew idziane rozporządzeniem  
Ministerstwa P. i T. z dnia 29. XII. 1933 r. —  w spra­
w ie uzupełnienia ordynacji pocztow ej (Dz. U. Min. 
P. i T. Nr. 1 poz. 1, cz. 1934), są przeznaczone do  in­
kasow ania należności pieniężnych w  w ysokości n ie- 
przekraczającej kw oty 50 zl. za pośrednictw em  org a ­
nów  pocztow ych. —  Zlecen ia  te będą miały szcze­
góln e  znaczenie w wypadkach konieczności ściągania 
od  dłużników  drobnych kwot pieniężnych i to bez po­
trzeby doręczania d łużnikow i dokum entu wierzy td - 
mościowego — np. przy sprzedaży towarów na 
raty itp.

Nadawca takiego zlecenia (w ierzycie l) m oże żą­
dać, by właściw y organ pocztow y zainkasowaną od 
dłużnika kwotę przekazał jem u bezpośrednio, bądź 
na jeg o  konto w PKO., w  banku lub innej instytucji 
zajm ującej się przyjm ow aniem  pieniędzy na obcy ra­
chunek, w reszcie w wypadku, gdy dłużnik nie z a ­
płaci całkow itej należności, aby doręczono mu za po­
tw ierdzeniem  wezw anie do zapłaty z blankietem  n a ­
dawczym PKO.

W ierzyciel pragnący pow ierzyć inkaso należno­
ści organom  pocztowym , winien w ypełnić form ularz 
zlecenia inkasow ego ściśle w edług nadruku, a p o ­
nadto —  co  ma duże znaczenie tak dla n iego jak i dla 
dłużnika —  może, na w ypadek gdyby dłużnik nie 
chciał lub nie mógł zapłacić ca łkow itej sumy należno­
ści, na odw rotnej stronie zlecenia inkasow ego um ieścić 
zarządzenie, aby zainkasowano kwotę mniejszą i to: 
aby ściśle przez n iego (w ierzyciela ) określoną albo 
d obrow oln ie  przez dłużnika zaofiarowaną. U m ieszcze­
nie takiego zarządzenia w czasie obecn ego kryzysu 
gospodarczego ma wybitne znaczenie wychow awcze 
dla tej w ielk iej rzeszy dłużników, która bez zlej w oli — 
a jedynie z pow odu istotnego braku gotów ki unie m oże 
w danej chw ili ca łkow icie uregulow ać wym aganej 
w ierzytelności. Danie im zatem m ożności wywiązania 
się choć w części z ciążących na nich zobowiązań 
w w ielu w ypadkach przyczyni się niew ątpliw ie do 
podniesienia poziom u etycznego i m oralnego dłuż-

„zlecenia inkasowe4'.
Do należycie w ypełn ionego zlecenia inkasow ego 

w ierzyciel w inien dołączyć blankiet nadawczy PKO. 
jeśli kwota zainkasowana ma być w płacona na jeg o  
lub innej osoby konto czekow e PKO.

W prow adzenie zleceń inkasowych ma i tę dobra  
stronę dla w ierzycieli, będących rów nocześnie dłuż­
nikam i innych osób, przedsiębiorstw  itp., że w ierzy­
ciel taki, polecając organom  pocztowym  zainkasowa- 
n ie swych należności, m oże jako adresata przekazu 
inkasow ego podać nazwę instytucji kra jow ej, zajmu­
jącej się przyjm owaniem  p ien iędzy na rachunek obcy; 
w inien jednak w tym wypadku dopisać na przekazie 
inkasowym  klauzulę następującą: „d o  wpisu na konto 
Nr... N. N. w ..:44 W yjątek  stanowd Pocztowa Kasa 
Oszczędności, k tórej n ie w olno podaw ać jako adresata 
przekazu inkasow ego.

Z lecen ie  inkasow e w raz z cyt. przekazem  wzgl.. 
blankietem  PKO. nadaje w ierzyciel w  otwarte j k o p e r­
cie przy ok ienku  pocztowem , przyczem  na k op ercie  
umieszcza adres tego urzędu pocztow ego, który ma 
należność za inkasować, zaś jako nadaw cę w pisuje ten 
urząd pocztowy, w którym  „list zleceniow y inkasow y44 
nadaje.

Jeżeli w ierzyciel zam ierza w ysłać kilka zleceń 
inkasow ych dla kilku dłużników  m ieszkających w róż­
nych m iejscow ościach, które terytorjaln ie należą do 
jednego i tego sam ego urzędu pocztow ego wzgl. agenci 
jedn ego i tego sam ego urzędu pocztow ego wzgl. agencji 
pocztow ej —  natenczas w ilość najw yżej 10 sztuk w i­
nien je  nadać w  sposób  w yżej podany w jednej otw ar­
tej kopercie, załączając op rócz  jednego przekazu in­
kasow ego w 2 egzem plarzach sporządzony „sp is  zle­
ceń  inkasow ych44.

W  myśl paragr. 1 punkt 45 cytow. w yżej rozpo­
rządzenia Min. P. i T. kwota zlecen ia  inkasow ego m o­
że być podwyższona do 10.000 zł. w  w ypadku gdy 
ogólna suma przekazana przeiz nadaw cę do inkasa 
w ynosi rocznie ponad 20 milljonów zł.

Za w ykonanie zlecenia inkasow ego, op iew ają­
cego  ma kwotę do 30 zł. nadawca (w ierzycie l) uiszcza 
opłato taryfową w  wyscikośei 0.30 zł. a otl kw oty 
30—50 zł. opłata w ynosi 0.40 zl w znaczkach poczto­
wych, nalepionych na każdem zleceniu inkasowem .ników .

Pamiętajcie o braciach katowanych w piekle hitlerowskiem!


